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~L owa ~ II ~ ar J~l~ B W 
ZwoJnfen'e mec. Kowalskiego, Chojna(kie.go i studenta Sz(Zesnego nastąpiło wczorai w nie
dZ . elę, wskutek postanowfenia Sądu Apelacyinego w WarS?iI.wle - Wieźniowie z Ł~(zy(y 

mają . odzyskać olnoif dziś w poniedziałek 
L 6 d t, 10. 12. Wczoraj w niedzIel" Wanzawie, o-d7yskufQ wolno3~. I przybyli do Lodzi pociągiem z Siera-\ szkania przy ul. śr6dmleJeldel 27. 

o liodz. 10 rano, w wl,z.teniu w Sto- . Zwolnienie Qrefz:G :7~n}'ch, kUrzy (:zo. gdzie rozpoczęli odpcczywa~ po tru-
re! zu zr.komunlkowano mac. Rowal- przebywB.ll w włę:::feafu bsz mn~a 7 AClkclwiek pnyjazd ich nastąp U dg.ch wię7łennych. 
sklemu, p. Chcj:r;-.ck'emu l .tud. pra· mre!!iltcy, dokładnie od 12 maja do I nfesplidziewanie. to jelinak na dworcu I Co 'do losu pięciu, pozostałych 
wa p. S~c7ęsnenI u, iż, na Iku'ek po- 9 grudnIa br., n?stąl-ilo o godz. 1~.tef. I spoHt~ły ich de.l8~, l:'cje lótb.kich orga- I więźniGw w t.ęczycy, niewiadomo do
stanowienia sądu apelacyjnego w O god:r: 18,311 zwoluieni więźniowIe nizłicvJ narodowych, które wznosiły tyChC7E!S nic pewnego. SpOllziewać siQ 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~ ob~hl~~h~~~l~~n~y~h ~W~~~~~e~b~ąwd"u~~ kwiatam. Nedzwyc18.J WZTUSza jące uzisie~szego, w poniedziałek. 

Dwaj Salezjanie zamordowani 
Śm,ierć m,ęc*eń8ka m,isjonar*u 'W Matfo-Gro88o 

było powitl'.nłe mec. K(twol~k\G;ł;O z jo- Wiadomoś~ o zwolnieniu mec. Ko-
Co maUonk.. Wprost z dworca u!1ali walskiego I towarzyszy obległa lotem 
siQ pp. Kowlll/lcy wr~z z p. Chojnac- blyekawlcy ca.łą narodową Lódź i wy
kim i Po S2.c:lęsnym do s_ojego mie- wolała ogólną r8doś~. 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (KAP.} czas poznać je~o zwyczajów i wierzell. 
Dem Ricalone. przełożony domu Sale- Zamordowani ostatnio misjonarze SeJem zwołany na wtorek 
zjanów w Rzymie, otrzymał wiado- wraz z ks. Couturon kilkakeotnie pró-
mość. te w końcu listopada rb. nrupa bowali dotrzeć do siedzib Szawantów 
Szawantów zburz}ila se.Iezji'.ńsld dom jednpkże bez żadnych rezultatów. War s z a w a, 10. 12. W ubiegły Między innemi znajduję. się tam: 
misyjny w Malło-Grosso i zamordowa- W 1932 r . wybudowali oni w od- piętek upłynął 3D-dniowy tel'min Odo' projekt noweli do ustawy o prawie au
la dwóch mujoDarzy: o. Don Facheft leglości 380 kilometrów od Registro roezenla sesji Sejmu i Senatu. Wober torskiem, projekt ustawy o podwyż-
1 o. Don SacUotti'eno. maleńką. stację mlsYJn;z, pbświęcOllQ. \ teJo marszałek Sejmu dl'. Świtaiski szeniu podatk l od cukru, projekt u-

Szawantowie jest to plemię Indian, św. Teresie od Dzieciątlta Jezus. zwołał pierwsze posiedzenie Sejmu na stawy o wall'e z chorobami zak~źne-
zamieszkujący rozległe tereny, pała-I W · tym też małym klasztorku zna- wtorek 11 bm. na godz. 4, po poł. , sta- mi, projekt ' ustawy o pielęgniarstwie 
żona mi.ędzy rzekami Umarłych. Ara- Idli .obecnie·dzielni misjonarze śmierć 11 wiając na porządku obrad cały szereg itd. Ponadto na porządku obrad po-
guaya i Tapi'rape. Szczep ten jest tak męczeńską. . pierwszych czytań projektów ustaw, stawiono trzy wnioski nagłe. 
dziki, że nikomu nie udało się dotych- . nadesłanych przez rzę.d. 

D1ok'Dła ratusza łódzkIego 

• a szya lU I 
Oemaskulemy i ostrzegamy przed perfidną robotą sanacyjno· zydowską społeczeństwo 

. narodowej Łodzi 
Ł 6 d t, 9 grudnia. bUczkę. odejmowania i dodawania: 

Arytmetyka była tu do środy ub. 39 - 3 = 36 
tygodnia tematem każdej rozmowy. 10 + 7 + 15 + 1 = 33 
iDO-tysięczna rzesza Polaków-chrześci- 33 + 4, = 37 
jan, która drogę. wyborów dała miastu Znaczenie pierwszego równania lUZ 
większość narodową, wyrażającą się rozumiemy. Drugie i trzecie jest kun
w liczbie 39 radnych, a która od ~hwili I sztem politycznym, typowo partyjnym 
wybor.ó~ z. oka nie spuszcza Dlcze~o, i przypominającym żywo arytmetykę z 
.co dZI.eJe Się do-koła ratusz~ łódzkl~- przed maja 1926 r. Drugie i trzecie 
go, mIała w arytmetyce tej zadame równanie znaczy mianowicie: 
całkow~cie proste,. polegaj.ące n~ naj- 10 "sanatorów" + 7 socjalistów 
z,,:ykleJ~zem odeJmowamu. LIczono + 15 Żydów.+ 1 Niemiec = 
mIanowIcie tak: 33 głosy. 

39 - 3 = 36. albo: To za mało do "szczęścia", Trze 
72 - 36 - 3 = 33 Obozowi Narodowemu znienawidzone-

Co znaczy: Ponieważ 3 członk?w mu przez wspólny fro~t socjalistyczno
Klubu Nar?do~ego z. ~w_ . Kowalskim "sanacyjno" - żydowski, uszczuknąć coś, 
na czele sIedz.I w 'Ylęzlemu ~Iedczem choćby ze 4 radnych, a wówczas byłoby: 
i czeka na .maJący SIę odbyć mebawem 33 + 4 = 37. 
proces pohtyczny, prze~o ~1~b~Wi Na- Wówczas większość byłaby "muro-
rodow'emu br&.k c~naJ.mDleJ ~ednego wana", a Łódź ... zbawiona. 
głosu do wymaganej WIękSZOŚCI, która 
wynosi 37. Albo: Ponieważ Klub Na- Jak wiadomo, rachuby "sanacyjno"· 
rodowy powinieI\ móc dysponować żydowskie i cała ta arytmet~'ka zawio
swoję. większościę., a nią dysponować dla zaraz na pierwszem posied:zeniu ra
narane nie może, przeto inne kluby I dy mi"dskiej. Radni Klubu Narodowe
razem wzięte, liczące ogółem 33 man- ~o solidarnie zamanifestowali swoje 
daty, większości tej stworzyć nie mo- stanowisko, postępując zgodnie ze swo
gą i nie stworzą. iem sumieniem, z interesem miasta j z 

WYborcy żydowscy, ,sanacyjni" itd. wolą 100 tysięcy wyborców oraz z~od
liczyli inaczej, bardziej skomplikowa- nie Z ustawą. 
nie, posługując się naprzemian ta- l'u sił kończy arytmetyka, a rozpo-

czyna gra polltvczna, iedna z najfal
szywszrch i najbardziej wyrafinowa
nych, w jakie obfituje nasze życie SPO
łeczno - polityczne w czasach "sanacyj
nych". Grę prowadzą. z miejsca Żydzi 
i prasa żydowska. Prasa "sana\:yjna", 
w szczególności warszawska, wtóruje 
echem. . 

Nazajutrz po pierwszem posiedzeniu 
rady miejskiej prasa żydowska zawyła, 
rzucając między tłum uliczny hasło: 

"PrecL z rządami .,endeckiemi" -
"endecy" nie dopuścili wczoraj do prze
głosowania rzeczowych wniosków 
pierwszorzędnego znaczenia dla świata 
pracy" itd. w tym guście. 

Oczywiście kłamstwo. O żadnych 
"wnioskach rzeczowych", a tem mniej 
o głosowaniu nad niemi nie mogło być 
mowy, albowiem porządek obrad prze
widywał wyłą.eznie sprawy personalne. 

Nie udało się. "Tłum" Żydom łódz
kim już dawno wierzyć przestał i tym 
nie uwierzył, solidaryzujae się całko
wide ze stanowiskiem Klubu Narodo
wego. 

W tempie błyskawlcznem spada l 
kurtyna i podnosi się do aktu. powiedz
my, trzeciego: prasa żydowsl;;o - "sana
cyjna". inspirowana przez Yt.in~ sprę
żyny, rzuca hasło nowe: 

"NIech tyje blok ludzi uczciwyth'" 
Cóż to za "blok" niesamowity? Two

rzy go - czytaliśmy w "sanacyjno'l-ży-
dowskiem "Głosie Porannym" - na
czelnik łódzkiej izby skarbowej, radny 
B. B. p. Naj-der, który w kwestii stwo
rzenia takiego .,bloku" porozum iewał 
się już jakoby z poszczególnemi frakeja
mi radzieckiemi. P. Na ider chce powo
łać do życia wif;'kszość "ponadparty jną.", 
złożoną. z "ludzi uczciwych wszystkich 
partyj", 

P. Na,id:er zdążył nawet już udzi lić 
wywiadu na temat swojej "koncepcji" 
jednemu z pism .,sanacyjno" - żydow
skich. Wywiad jest ciekawy i zna
mienny, przeto posłuchajmy, 00 mówi 
swemu rozmówcy z "Głosu Porannego": 

- A na jakich zasadach nastąpi
łaby obsada stanowisk w magistr9.cie Y 
- zapytujemy. 

- Na zasadach kompromisu - od-
powiada nasz rozm6..v~a. - Prezydent 
musiałby -:- rzecz jasna - wYJŚć z 
ugrupowama prorządowego, wicepre
zydent byłby endekiem. 

"Mam wr'ł:~31l1~, :tfo obóz naro(luw~ 
mógłby zgfldził. ;ip, ca wysunięcie na 

stanowic;k:> ;>l"C'z 'y0enta kandyuatury 
~ bloku BB., ktilraby "ię cidszyła l1o!") 
zaufaniem osobiste!1\. a poprzeć tę ,,'I) 

bę mogłaby eną~,,;a. \\ p-łosJ\1ani'. \1.j-. 



.. em. W ten sam sposób sanacja po· 
parłaby niektóre, zaslug'l'!1te na zau· 
taoif. kandydatury obozu narodoweg J. 
Chociai politycznie taki ko'wpromis 
byłby wyjątkowym to jednak mam nIe
złomne przeświadczenie - mówił p. 
Najder - że licowałby z godnością 
ludzka! byłby wyrazem zupełnie ucżci
waj taktyki. 

.,Znajdujemy się w ślepym ~aułku 
antagoizmów pa1'iyjnych, z któregQ 
jednak przy dobre.i woli mo~na znaletć 
wyjście, a nawet możliwości rzeczowej 
-produktywnej współpracy dla dobra 
miasta. 

"Wkońcu chciałbym zaznaczyĆ -
mówi p. nacz. Najder - że na stano
wisko prezydenta w rozmowach wysu
nięto moją kandydaturę. Przyjmuję 
ten zaszczyt, gdyż liczę, że mnie osobi
ście może udać się stworzenie większo
ści 37 glos ów dla przeprowadzenia wy
boru władz i usanowania stosunków 
w radzie miejskiej." 

("Glos Poranny".) 

Rzecz byłaby humorystyczna, gdyby 
nie była poważna. Wprawdzie rządo
Wa "Gazeta Polska" . dostrzegła \V tej 
"koncepcji" więcej humoru. niż powa
gi i dlatego poczynania p. Na.idera uzna
ła za poczynania jego osobiste, niemniej 
p. Naider razem ze swo.ia .. koncepcją" 
stał się w akcie trzecim fałszywej gry 
sweg'{) rodzaju bohaterem. 

Po akcie trzecim gra zostaje zdema
skowana przez prezes'a Klubu Narodo
wego p. pro f. Podgórskiego, który na 
łamach naszych sli.łada oświadczenie, w 
którym czytamy m. in.: 

" ... 0 polska" narodową oplnję w Ło
dzi jesteśmy zupełnie spokojni. Szere
gi naszych 100 tysięcy wyborców nie

, tylko nie zmniejszają się, ale rosną. 
. Znamy ich życzenia i jesteśwy z nimi 

w stałym kontakeię. Propozycje, za
mieszczone w "Głosie POI'annym" w 
śpl'B.wle współpracy ,tianacjl", Klubu 
Ną.rodowago i żydów są nieuczQlwe, St\ 
peza.tem obrl).źliwe dla OJ)PllU Narodo
wego, są zresztą nieetyczne. Poco tutaj 
szukać jakiegoś wyjścia Z rzekomo 
trudnej sytuacji. St.o tysięcy ludzi o~
jawiło swoją wolę, glosując na nas 
i dając nam apsolutną większo$ć dla 
6bjęeia rZt\11ów. 

.. Po długich zabiegach przyznano 
nam 39 mandatów j stwiE)l'dzono tern 
samem, że p()siadamy więk~zoŚć. wy
starć~ającą do objęcia władzy w magi
stracie. W tych więc VIoarunkach jedyna 
prosta droga polega na tem, ażeby za
równo Władze komh,aryczne, jak woje
wóp.zkie lojalnie wykopaly to, co prze
WidUje ustawa samorządowa i regula
min. Prol'ta droga jest zawsze najlep
szą. i najuczc.iwsza. 

"Wyborcy chcą, ą,żehyśp:ty objęli 
rządy w mieście. MY zgodziliśmy się 
objl\c tell ciężki i odpawiedzlalny obo
wiązek i chcero.y go uczciwie s'Pęłnit' 
Tymczasem już na pOCzątku naszej 
pracy czyni sll;l nam trudności i twier
e1zi, że obecny układ sił w radzie miej
skjeJ uniemożliwia wszelką pracę .. 

"Dla nas nat'odowców &ytuacja jest 
jasna. Po naszę; stronie stoi ustawa 
i regulamin. ~daliśmy uwolnienia. ko· 
legów z więzienia bo to bylo naszym 
świętym obowiązkiem . Liczyliśmy, te 
o więźniów upomni się raia rada: nie 
pozwolono nam odczytać wniosków \v 
tej sprawie. Tak się traktuje wolę re
prezentantów 100 tysięcy wyborców. 

"Jeżeli nie zatwierdzą naszego pre
zydjum, jeżeli stworzl\ nowe zaognienie 
w Łodzi, trudno - nie nasza to będzie 
wina. My chcemy pracować pozytyw
nie dla dobra miasta i narodu. Mamy 
większość i nie 'Pl'Zyjmiemy o'fiarowa
nego nam stanowiska mniejszości, a 
w układy z nikim wchodzić nie będzie
my, bo za to trzeba. płaCić ust~pst,wa-

WYNIKI SPORTOWE 
Warszawa i Poznań 9:7 

mi Po'Zatem układów nam nie trzeba. dojścia do prawdziwych f n;ckrępowa
gdyż my posiadamy większość. nych rządów narodowych w Jr.dgisu·a-

"W zgodzie z opinją narodową, klub cia, posad i stanowisk ,nioiskich. do
nasz na zadne kompromisy nie pójdzie, tąd przez nich opanowanych. Mimo 
zdając sobie dobrze sprawę z tego. że .. .. . d 
bylo:Qy to wypaczeniem woli wyborców, całej tej akcjI "sanacYJno - zy ow-
więc drogą nieuczciwą. KompromilSY ski ej : całej nagalIki pra&owej s.J!)'I'.
rujnowały dotąd miasto. a że dla jego czeństwo narodowe Łodzi jest dziwnie 
dobra. chcemy pracować, więc pójdzie- spokojne i zdecydowanć w swej wu!l. 
my do władzy bez kompromisów! NiespodZianki, sztuczki i fałszywa a 

,,(-) P o d fi: Ó r s k i, perfitina gra nje zaciemnią ani dziś 
przewodniczący Klubu Narodowego." arii jutro obrazu prawdy i. tak czy ina-

, d l czej, nie zdołają zepchnąć go z raz 0-
Jaki będzie akt czwarty l a .s~e branej drogi. Robotnik Jó1l.ki JUŻ te-

gry rozp?Cz~t~j dPrzezk~półkę .,Najdero"- raz wie. czego chce u sieh;e w mieście 
"sanacYJno ozy ows~, trudno w tej ._ 
chwili przewidzieć. l w Polsce. 

Na najbliższą środę zwołane zosta- Jeżeli ktoś łudzi się, że taką czy 
lo drugie z kolei posiedzenie rady I inną grą. takiem czy innem posunję
miejskiej, którego jednakże porządek ciem lub klinem partyjnem, zdoła Ga
obrad nie przeWiduje, przynajmniej ciemnić obraz te.i najistotniejszej Wa
natazie, wyborów prezydehta, tj. spra- wdy, prawdy, ktMei na imię: "Qaród 
wy tymc!:asowo najistotniejszej dla jest tu w Polsce gospodarzem swojej 
:przyszłości miasta. Potwierdzają si~ ziemi" - ten jest ślepy i nie widzi 
poza tem pogłoski, o mającem nastą- PJ'zysz}oścl 
pić bUskiem zwolnieniu uwięzionych Nie należy się z drugiej strony lu-
trte~h radnYCh narodowych. dzić. że z ch" ilą zwolnienia z więzień 

Stanowisko swojj:l większość naro- trzech radnycb narodowych i skom
dowa za pośrednictwem przewodn. pletowani.a większości narodrOwe; na 
prof. Podgoskiego or7..ekla jasno i do- ratuszu łódzkim, nastąpi uspoko]en:e 
bitnie. Powied'dane Jest w,szystko w n/1 froncie fałszywej gry. Przestrzega
słowach prostych j UCZCiwych. Po stro- my narodowców łódzkich i wzyw:uoy 
nie przeCiwnej, która. jeśli chodzi o ich do czujności konsekwentnej 1 stQ.
walkę z ob,nem narodowym na ratu- łej. Te same czynniki, które przed 
szu, jest całkowicie ~olidarna, toczy majem 1926 r, używały wsz~lkich go
się dalszy ciąg wyrafinowanej gry, I dzjwych i niegodziwycb środków j rne
mającej na celu zbałamucenie opinji, tod, aby nie dopuścić w Polsce do TZą
wytworzenia sztucznego nastroIu t'oz- dów ' narodowych, te same 'Czynniki, 
jątrzenia "partyjnego", dezorjentacji które dział/Iły wówczas konspiracyjnie 
oraz przygotowanie "na wszelki wy !la- lub jawnie w różnych stronnictwach 
dek" argumentu za "bezpłodnością" politycznych, dzisiai istnieją jeszcze i 
takiej ,,~vięksżościowe.i opozycji". działają. Spoleczellstwo narodowe Lo-

Pnez Żjrdów prp;emawia poza tem dzi niech o t.em dobrze pamięta. < 

lęk przed . mOlmwośeią utraty, w rade F. F, 

Walki same miały przebieg następu- ł Zidł. o (S). Kłodas mile rozczarował. W 
lącv: 1 starciu Ślązak atakował za~ięcie. 

Wag a {fl U. s z a : Pawlak (Ł) 1 trafiony jednak idzie do 6 na deski. 
Weigrin {Ś). Pawlal~ obchodził w tej W drugiem !';tarciu Kloda..s ponownie 
walce iubi1eusz 25 walki reprezentacyj- trafia. tym razem celnie, gdyz Ślązak 
nej w barwach Łodzi. Łodzianin miał posiedłszy na deski, zostaje wylic1:o
przez wszystkie trzy starcia lekką prze- ny. Wygrał Kłodas przez k. o. Sędzio
wa~e i wygrał zasłużenie. wał w ringu bardzo dobrze p, K. Derda 

Wag a k o g u c i a: Sp.odenkiewicz z Po~nania. 
War s z a w a. - Ogromne za111OO- siU iako zwycięz.cę. (Ł) i Jarząbek (Ś). Przez cały czas ostra 

resowanie, ja.lde wywołał powyższy VI a g a P l ó r k o w a: RogalsIU (Pl i zacięta walka, przyezem obaj z8wod
mecz, nie szlo w parze z walkami i ich i Kozłowski (W). Była to najładniejsza nicy często trafiają. 'Wynik nieroz-
poziomem, oczekiwanem przez zgrom a- walka dnia. Rogalski prac{)wał bardzo I strzygni~ty odpowiada przebiegowi 
dzonych. Niektóre walki stały nawet na celowo: bronił się umiej·ętnie, kontru- ! walki. L w ów. (Tel. wI.) We Lwowie ba.-

lwów i Sląs~ B 9,: 7 
bardlzo niskim poziomie. Obie rep re- ią~ skute~znie. W trzeciem starciu jed- w a ~ a p i 6 r k o w a: Leszczyński wił drugi zespół Ślą,ska, ulegając nie
zentacje wystąpiły zresztą z rezerwo- nakże Kozłowski miał zdecydowaną (Ł) i Rudzki (Ś). Leszczyński sprawił znacznie miejscowym. Pawlica (Ś) po.. 
wemi, a. zwłaszcza Poz;nań był znacznie przewagę, górując be~apelacyinie dzię- miłą niespodziankę. Był On dla Rudz- I ~onał Lieberma?a. Szirak (L) zwyci~': 
oslabi{)DY brakiem Kajnara. Maj- ki swemu niezrównanemu te01peramen- kiego prz.ez Vi'szystkle niemal star~ia_ · zył NowakowskIego (Ś), a Ackerma~n 
ehrzvekiego i Wirskiego, chociaż i War- Łowi. za co mu przyznano z\.vvcięstw'O. równym przeciwnikiem_ Tylko w trze-.I ~ ·. Wą(ize :PIópkowej 'POkoRał: ~ichego 
szawa nie wystąpiła w najlepszym skIa- Waga) e k k a: Sipiń.ski (P) i !{je- ciem Śl~z8.k wie-eej llUli~towal i'w~gtąJ (-ą>:na': pU~~ly. W wadzeleltk_1e] :N~~a. 
dzie. Najlepiej spi<;ał się Sipit'lski., któ- lal' (W). ,.Kana.dyjczyk" Kielar okazał też nieznseznie, ale ~8.slużenie.· wypunktował Wal'YS'l.eWsklegb (L). \v 
ry za.błysnął swoją techniką i rozumnie. się bardzo przeciętnym bok RerelU. Si- Wag 11. l e k k a: Banasiak (Ł) . i Bia- pQłśl'ednlej Bilyj. (L) ~l"Ze! dyskalifi
t.aktycznie bez zarzutu, przeprowauzo- piński, ktÓl'Y miał bodajże swój najlep- ~as (Ś). Wskutek nadwagi Lodz,ianina. kację wyg~'ał z .LIZi?rkle~ (9).W.-w.a
nelm spos<lbem walki. Z drużyny po- s.,;y dzieli, wykazał dookonałą form'i'- dwa punkty zdohył bez walki Białas, ~~e średnIej 1\.hchnlewskl ~. ZwyClę.. 
znańskie.i jesz.cze wyróżnić należy Pila- Robił co chciał ze swoim pl'zeciwlli- który w \\ alce towarzyskiej tez miał . Z!ł Banacha (9), a w. p.6łclęzkieJ la,.. 
ta oraz Sobkowiaka, który jednakie nie kiem, którego też dosłownie rozgromił, przez dwa starcia lekk.ą ale widoczną sIlIlek (Ś) ~O~O?~ł Wldmga (L) .oraz 
walczył tak celowo i skutecznie, jak wygą\vają.c wysoko na pltnkty, Kielar przewagę . Dopiero w trzecięm więcej w ~adze ClęzkleJ ~zkwarkowskl (L) 
ostatnio przeciw ósemce herlil'lsl,iej był bliski k. o. punkto,,'ał Banaśiak. Wynik nieroz- reinisował z Ucherklem. 

"Z ód M' . Wag a pół ś ~ e C\ n i a: Misiure- Ś 
"Oberspree. awi ł natomiast 1SlU- wicz (P) i Doroba II (W). Poznailczyl{ strzygnięty krzywdzi nieco lązaka. 

Warszawa i Wilno 12: 4 rewicz oraz Rogowski. W reprezentacji zawiódł, wykaZUjąc fataln~ formę. Do- . W a ". a pół ś r ~ dt n i a: D.urkow
WarS1awy naile.piej spi!'ali się Kozłow- roba punktował dnżo i dQoŚć pewnie. SkI Ił.) J B1enel{ (8). P~z~z C~ły eza.s 
ski i Doroba II oraz Pilnik. Wyniki jednak za anemicznie. :\1isiurewicz I walka równ~rzedna. to tez ,,:YD?k reml- W i l n o. (Tel. wł.) Drugi zespół 
,:valk był nast~pują.ce: mial kilka celnych i skutecznych tra- SO\'II\' od,pow}ada st~sun kOWI SIł: . Warszawy bawił \V Wilnie, gdz.ie z lat-

W li g a m u s z a: Czortek (W) j fień , które zrobiły swoje. Jak na nie-I " yv fi g.a s r e d n la.: Wolskl .(Ł) l w,?ścią pokonał reprezentację te~o 
Sobkowiak (Pl, p{) obu ~a,vodnikacll go jednak to za n'l.alQ. Zwycięstwo :Mi. SWlerk (8). Rewelac~Jny, Ślązak l tym mIasta w stosur~ku 12:&. Tandler (Wił) 
spodZiewano się więcej. Czortel\ nie w siurewicza przyjęte zQstalo z niezado- I razem potrafił wvlwnczyc swe~o prze- I zwyciężył KrysIka (War) na punkty 
najIepszej formie, a Sobkowiak nie po· woleniem. l ci wnika. Już w pierwszem starciu tra- ' w wadze muszej. W koguciej Bagiński 
kazał nawet tego, czego sp.odziewan(1 Wag a ś r e d n ia: Rogowski i pn- Ha kilkakrotnie celnie lewemi sierpo- (War) i Rundstein (WiJ) remisowali, 
się ocl nie~o po jego sukcesa.ch w Ni,em nik (W). RoaOWf'ki zawiódł komplet- I wemi. a w drugiern błyskawiczny sier- I a w drugiej walce tej wagi Krasnojar
czech. \V pierwszem starciu górował nie. Polnik bił jak chciał i trafiał cel- . -pó\,vy z lewei pos~'ła Wolskiego, który ski (Wil) uległ na punkty Wejmano
lekko Sobk{)wiak, w drugiem Poznań- nie, W trzeciem starciu Rogo'wski ?-cie- ' zastąpił Lipca,. do 10 na peski. Wygra.ł I \Vi (War). W wadle piórkowej P~)us 
f.,zyk zbierał j€szcze wif;cej punH6w. kał przed zawodnikiel'J'I., a sędzJa p. 'Przez k . . 0. ŚWIerk. .. iWar) zwyciężył na punkty SZczYPI0r
Czortek, który wyrainie był niedotre- Cendrowski zdyskwalifikował go :~a Wag a pół c i ę_ ż k a~ Wurm (Ł) ka (Wil), a w lekkiej Fabisiak (War) 
nowany, raził. n~e~elno·ścią ciosów, dzię- unikanie walki, ogłaszają.c zwycięzcą l Kurka (S.) \Va1ka przez wszystkie na punkty Skalskiego. W wadze pół
ki ambicii i błyskotliwej (JrjentacH po- Pilnika. ' trzy starcia była równorzędna. jedynie średniej Paniszak (War) pokonał na 
trafił jednak w trzeciem starciu zupęł- Wag a p ó l c i ę i k a: Szymura (P) w końcu lekką przewagę t:n\ał Wurm. punkty :M;atiukowa i Wrzosek (War) 
nie przejać inicjatywę walki 'w swóje i Doroba I (W). Walka ta bardzo nie- O'!łos~onezwycięst\Vo 'Kurka krzywdzi Czyża. W wadze średniej wreszcie Oża
ręce. W tym starciu był też panem s.v- ciekawa Z~koI'tctyła!;ię wyhikiem ni~-I Wurma, kłól:y ~asłużYł na ręmi~. re~ (War) u~y~kał. wynik .n,ie!'()zstrzy-
tuacjj . Zdaniem nasZ€m jednakżeoglo- rozstrzygmętyrn. Wag a Clę z k a~ Inodas (Ł) 1 Wra- gl1lęty 'z WO]tklewlczem (WII). 
Hone zWJci~two Czoctka kr~wdzi Waga cięika: Pil~ W) i D~l~ r-~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Sobkowiaka, który zasłużyl na wynik wulski (W). W pierwszem starciu 
remisowy Warszawianin bl"Ónił się gacięeie i wal-

Wag a . k o g u c i a: Rozenblum. czył ba.rdzo ambitnie, utniejętnte kon
który za!5tąpił ForlaIlskiego, walczylz trując ciosy Piłata. W drilgiem stal'
Pelą. (Pl. Walka ta stała na bardzo ni- eiu jed.nakże Piłat rozgniewany wi
s.kim pozi(Jmiei przez wszystkie trzy docznie przez publiczność poslledł do 
starcia niezmienna wymiana ciosów bez . ataku i z łatwością. rozbił ptzeciWllika, 
przebłysMw jakiejkolwiek umi-e.iętnej r posyłając go n8. czas na deski- Wygrał 
obrony. Wi~cej trafiał i odlporniejszym przez k. o. Piłat. 
był Rbzenblum, którego s!;,dzi<owie o,~ło- I 

.--------~----.. ----------~--
Słąsk i Łódź 10:6 

Szłuczn·e poruszenie na Węgrzech ' 
B ti d a p e s 2 t, 9. 12. ~a mocy spe- czone na to, aby zagranicę. a szczegół';' 

cj~lnert:o zarzt(l.d:rnnia ukazały się wczo- nie w krajach anglo-saskich bud7n, 
raj, mimo święta, dzienniki na całycl\ litość dla ofiar, a oburzenie ua władze 
Wę!I'Tzech. Zarządzehie to, wydane w jugosłowiańSkie. 
związku z napr'r~onemi słot'lunkami z Dlatego też we wszystkich donie
Jugosławją. miało na celu. by węgie.r- sieni!:ch dzienników mowa jest o dzie
ska opinja publiczna nie pozostawała ciach giukaj~eych rodliców. o z:rozna
pne~ dwa dni bC:J: wiadomości • czonych ro(lz!cach,pozbawionych 

Na Węgrż~h obserwuje się nad- dzieci, o znęcaniu się nad kobietami l 
zwyczajne poru.szenie w związku z ry- starcami. Jest to typowa propaganda 
gorystycznem ' wydalaniem obywateli poliłyc7no. wojenna i dlałepo n~Ie~y 

L ó d ź. - W sob().~ odbyły się tutaj wieza .. Ponadto ~zter.v punkty' Sląza-cy węgierskiCh l! Jugosławji. wszystkie odnośne informacje prZ)'i-
z okazji "Dnia PZH", podobnie jak .i. w zdobyli wall{>Qwerem, wskutek nad,wa- Co się ty-czy wydalań, to · według mować z wielką rezerwą. 
innych ośrodJk'ach pięooiarskj,ch Poski, gi Banll.sia.ka oraz 111eStawierii'a się do twiertJ.zenia wladz węi' ienkich, Jll'zy- I 
międzyokręgowe zawodly pięści!irskie. wagi Lipca, który miał zastąpić Chmie- bieraję one rzekomo kałagjrafrune 
W Łodzi bawiła reprezentacja Sląska, lewskiego. Walki sobotnie stały na r07miary. Pod.czas, gd.y wczorAj liczbę 
która niespodziewanie pol~onała zespół clo8t wysokim poziomie i przez caly wYll.alon··ch T'l0I:l3wano od 1 (lo 2 IlO"', C h o r z·ó w. (PAT,) .,Wspólnota 
łódzki w stosunku iO:t>. Na :us{)rawie- czas były bardzo ciekawe. Na wyróż- !!łyszy się już rl.zishj HC-by wprost Intere!'ów" otrzymała od rZlldu f'owiec
dliwienie pokonanycb nalety jednal, I nlenie zaslugu.i€ Ktodas. który w dru- I fant~.~tyczne, bo od 10 do 2't tyS?~cy. kiego ' zamówienia na 20000 tonn róż.,. 
pOdk:reślit, że reprezentacja Lodzi wy- I\'iem starciu z.nokautował sweg:o prze- Prasa wyolbxzym.ia, ocz.ywHcle J11oło· nych wyrobów żelaznych , wartości 
stabpiła w znacznie osłabionym skIa-1 ciwnika. oraz reweJa~vjny Slązak ';'enio, o"ł'?'s:r~j:l,c rnv·cm IH\,drojowe ldlku miljoflów Złotych Z111lówiel"lia 
dzie, bez Chmielewskiego, kontuzjowa- Świerk. który pięknym i efelttQwn:vm k!!re·p"'-··~"cje z wie'I"('I"w,,~(\i J'o"ll'l-I wvk()n"j~: Huta Królewska, Balorego 
nego w Berlinie, Taborka i Wożniakie- ! tiierpow'ym znokau tował .Wolsldego I n;c7'1l1 ch, Koreąc-u '-ancje te s~ cbli- i Falva. 





re - Gibraltar Anglików \U zji 
Wielka Brytania - . kosztem . setek miljonóW fuotów -' ufortyfikowała Singapure 

na pÓłwyspie Malajskim I ma w r~ku klu(z do komunikacji z Indjanami, 
Chinami I Australją 

Bungalow ototMny pa.lmaml, typowa. siedziba Anglików pod zwrotnikami. 

\\~śród ściany 8okał, oddzielających cjaillli. Główna baza militarna znaj
Ocean Indyjski od Pacyfiku. jedyne duje się w przesm)'ku DżollOl·. o 24 km 
przejście s ta.n owi wąski pas wód u od pOl' tu Sing-aporskiego, Uórego bro· 
cypla póh"ys'pu Malah·k.iego. \Y tem nią olbrzymie działa. I1kl'~'le przed 
to właśnie miej~cu znajduje si.~ wielki okiem luJzkiem Potl~żne reflektory 
port. handlowy i potl,'żlla haza strate- rzucają. w nocy snopy ś'wiatia na nit'
giczna Singapore, należ<;lca od l"W lat bo i wybrzeża. Stacja rndj(l\\:l ł~cz.y 
do -\nglji. bezpośrednio Sil1g~pon~ z Londynem. 

Położenie Singapore jako punktu W składach portowych wajduje !<ię 
strategicznego jest idealne. Z jednej stały zapas węgla. i płynnego pali\\'a 
strony, na. zachód, poprzez cieśninę w ilości 1 :?50 000 tl)n n. Pn'y prwcic 
Malajską .. wyjście na Ocean Indyjski urzą·dzono dwa olbl'zyrnic lotnlf-l<a. 
do Indfj, z drUgiej na wschód na mo- Do r. 1920 Singapol'e nic hył silnie 
l"Ze Południowo-Chiils'kie ku te.ryto- ufortyfikowanr. Dopiero po zenyaniu 
rjom koncesyjnym w Chinacb. na pół- przymierza z .Japonj1] pO'wstal proi ('1< t 
noc cll'oga. lądowa ku angielskim plan- wz,mocnienia bazy mililal'l1ej \\' Sillg·a.
tacjom ka.uczuku w Stanach Malaj~ pora. Główne prac!' Pl'z!'lwo"'adwllo' '" 
skich i 'wTeszcie droga morska na po~ okresie od 19'G~ do 19;30 r. i podj0to j~ 
łudni~ ku Australji. Singapore posia~ na nowo w r. 1\)31 po wystą,pieniu 
da naturalnę. obronę w postaci nie- zhrojnem JapoI'Iczyków \v ~randżul"ji. 
bezpiecznych prądów u wejŚCia do Japończrer ocenia ją. doskol1ale zna~ 
iP{)1·tu, . gdzie żaden statek. nie może czenie Singąpore juko bazy strategicz
-wplynQ.ć bez pilota. Sekret kierunku nej Anglikó\\' na. wschodzie j, llOdoh
i -siły tych prądów .jest dobrze strzeżo- no, ella obniżpnia jej WR1·!.OŚ<:i militar· 
ny i tylko Anglicy rodowici mogą zo- nej projektują. przrkopanic kanału w 
stać pilotami w Singapol'e. Statek, międzymorzu Krall, na północ Oli ~i n~ 
prowadzony . ~ie przez nich. sk~zany I gapore. Gdyby nawet tpn prOJekt. zo
jest na rozbIcIe o skał~ naabrzezne. stał urz~czywjstn ionr. Singa,pol'e jako 

.. NiezdobytQ. pozycJę naturalną port WOjenny nie dozna uszczerbku. 
?JZmoenlli ponadt.o Anglicy fortyfika- jedynie może to odczuć. jako port 

Wyścigi literackie w Paryżu 
Co. raku pamędzy pisarzami francuskimi toczy się zażarta 
walka o zdobycie "Prix Gcncourt". - Nagroda ta przyczynia 
się nadzwyczaj do sprzedały cłz.łeła danego autora i dlatego 
fłnny wydawnicze są zainteresowane w tem, aby jeden z ich 

współpraąnvników otrzymał to odznaczenie. 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

handlowy. l azjatyckIm i na morzacn wschodnIch 
Polityka, Anglii na wschodzie ule.- ocIJ;>ywa się bez przerwy w .z~i~zk~ z 

gała rozmaitym przemianom, za.leżnie o!?olnym, powsz.ec~nym dZ~Sla] .dą.ze
od prądów i poglądów przeważają.c~ eh nIem do ~apewOlen.IB: bezpI~czel~stwa 
'" rządzip i parlamencie, oraz ód u~ wobec kazdego mozllwego l hIpote-
kładu stosunków w JaponJI i na kOIl- tycznego przeciwnika. M. D. 
tY1H'neic azjatyckil11. Doskonałym SZPIEGOWIE ZDOBYLI PLANY 
m~()l'lli~i<'l~ i wskaźnikiC'fl} ki~runk.u SINGAPORE 
jpJ polItyki b~'ło ustosunkowana> SIę 
Allglji do kw!'<;;t.ii'illgapol"e jako ba
lY miłitul'l1C'.i Oe('lIiają.c dobrze zna
C:lPI1 i!' t~p.o portu. jako Gib!'H Itaru 
wschl)dni('"w. ,\ngliey \\zlllocnili go 
>ltopniowo. ('tapami. \\ mial"Q wzrol"tu 
sił l~:ch pai18tw, którć uważali zn. 
llloiliwych pl'zeci\\llików na Da.lekim 
" ·<;rhouzie. W pierwszym rzędzie 
wchodziła tu \V grę Japonja i ona też 
odczuta jako "yzwanie i groźbQ I"OZ~ 
blldow~ polQżnej bazy morskiej w 
Singn.porc. Ale polityka Anglji na 
tych '\-'lodacb ,iest wahadłowa. waha 
:'iię ona między uznaniem za lwzeciw
nika Z. S. R. R. n .laponji, zależnie od 
sytuacji ogÓlnopolitycznej. \x,' ostat
nich. jednak cza:;:lcb, niezależnio od 
nastawienia dość życzliwego dla Ja~ 
ponji, wzmocnienie i dozbrajanie po
zycyj kluczowycb na kontynencie 

L o n d y n, 10. 12. Reuter donosi z 
Singapore, iż władze brytyjskie wpa
dły na trop szeroko rozgałęzionej szaj
ki szpiegowskiej, której zadaniem by
lo dokładne zapoznanie się z urządze
niami hrytrj·~kiej bazy morskiej w 
Singapore. 

Dotychczas are~ztowano 8 członków 
szajki, wśród nich 5 Japończyków. 

Przy aresztowanycb znaleziono wielką. 
ilość planów sytuacyjnych i zdjęć fo~ 

tografi cznych. 
J eden z aresztowanych szpiegów 

zeznał, że szajka działała na własną. 
rękę i zamierzała sprzedać zdobyty 
materjał pa.ństwu, które najwięcej za.. 
płaci. 

. 'a calym półwyspie Malakka Rłu:t.ą dziś Je zcza slonie za główne zwierzęta pociągo
we .• Ta rycinie :ieena z uroczystości ulicznych. 

Oficjalnie bowiem żaden pisarz nie I skromnych pracownic - jak i w rę
jest kandydatem. W cichości duszy kach dostatnich "bul'żujek". I jedne 
niejeden żywi tę nadzieję. Natomiast i drugie chciały być "au courant" no-
domy wydawnicze, powszechnie z tej wości literackich. • 
okazji przezwane "stajniami wyści~ Dzięki tej ciekawości literaCkiej, 
gów literackich", z niemałem zdener- nieraz zupełnie szczerej, albo wypły
wowaniem oczekują rezultatów głoso- wającej ze snobizmu, rezultat bYł ten 
wania Jury Dziesięciu. Telefon jest w sllJm: pokupność powieści zwiększa.ła 
cię.głym ruchu. w drukarni zaś zgóry się z roku na rok. 
drukowane sę. opaski z dumnym tytu- Publiczność francuska w ostatnich 
łem "Prix Goncourt". Opaski te cze- zwłaszcza latach chętnie wczytywała 

P.& r y ż. 5 grudnia.. 
Konfee roku przynosi tutaj gwiazd

ko nietylko dla dzieci, ale także i dla 
derosłych. W pierwszej bowiem poło
wie grudnia odbywa. !!i~ przyznanie 
rómy04 nacród literackich, pomiędzy 
;k.t6remi ll&ll'oda GoncOUl't'ów zajmu
je awe!. ezoło'W~ miejsce. Ni.e 2:lHtCzy 
to byna.Jmniej, żeby od:ro:nMzony nią. 
la.ureat otrzymywał powa.żnę. sumę pie
niężną,. Wcale nie. \\Tybrańcowi Gon
court'ów przyznawana jest zaledwie 
kwota 5000 fr., podcza,s gdy laureaci in~ 
nych nagród literackich zdobywaję. 
nieraz i 50 000 fr. Jednak sława lite
racka, przywiązana do są.du. wydane~ 
go .przez Jury Dziesi{'ciu cies:,-y się 
naJwlększ;em powodzeniem. Może dla~ 
tego, Że inicjatywa, powzIęta przez 
Goncourt'ów, była pierwsz~. w swoim 
rodzaju i że inne nagrody potem na 

1'ea.t6w. Akademja Góneourt'ów we k~ję. na ostateczny rezultat, by ozdo- się w pewien specjalny rodzaj 1i4 
wznowionym kompleCie kontynuuje bIĆ nagrodzone powieści i jak najprę- teratury, a. mianowicie w powie-
swe dzieło. Benjaminkiem jej jest dzej dostać się za witrynę. ściow-e odtworzenia żywotów sław-
obecnie Roland Dorgeles, znany autor Nietylko jednak nagrodzone ksią,ż- nych ludzi, wykazuję.c w ten sposób 

~i~.i się wzorowały. 
Lat temu 31, bo w r. 1903 zebra.la 

się po raz pierwszy "Akndem.ia Dzie
sięciu", nagradzając powieść John
Antoine Nau'a p. n .. ,Force ennemie". 
Jury składało się wówczas z pp. 
Ruygmansa, Elemir Burgesa, Leona 
Henniquo'a, Odave :\1irbeau, Guetave 
Geffroy, Lucien Descavesa, Paula 
Margueritte'a, Leona. Daudeta, braci 

' Rosny. 'Pięciu z nich jui nie żyje. 
Śmierć przerzedziła tU ner", JAg. 

"Croixde Bois". ki ubierane są. w owe przepaski. O ile specjalne zainteresowanie do historji, 
Rok w rok Jury Dziesięctu zbiera j8Jkiś inny kandydat dostał poważniej- a zatem do uzupełnienia. dużych luk 

si~ ({alem' przyznania. nagrody w tej szą. ność głosów przy pierwszem, lub swego wykształcenia.. Tego rodzaju 
MDlej restauracji, 8. mianowicie u drugiem gło50waoiu. to jego utwór romanse historyczne pojawiały się jak 
DrouR1\ta.. Wykwintne menu, do któ- wydawca UIIIlieszcza również w witry- grzyby po deszczu, cieszę.c się corazto 
rego wybrane zostają niemni~j wy~ nie, za.znaczają.c nawet ilość zdobvh1ch wię·kszem powodzeniem. 
trawne wina. - z tych najsławniej- głosów. Jeżeli bowiem wałka pomię- Zro~u.miala ten kaprys publiczności, 
szem jest "blanc de blanc" _ zo- dzy członkami jury jest ostra, to nie- czy tez .Jej potrzebę i prasa paryska. 
staje zamówione przez literackich r~z niedoszły laureat cieszyć się może I .tak mektóre ~ dzienników, jak np. 
smakoszy zgóry. Pomiędzy nimi Leon lllemal równem powodzeniem, co pi- wIeczornr .. P~ns-Soir" zapewnił sobie 
Daudet zajmuje napewno jedno z sarz, rzeczywiście nagrodzony przez po.kupnosć z. J~dnej strony fotograf ja
pierwszych miejsc. Goncourt'ów. \V każdym razie praca m~, a. z drugIej publikowaniem powie-

Głosowanie ma miejsce albo przed, w zakładzie wydawniczym laureata ŚCI ~Istorycznych. Mam :t;najomych, 
albo w czasie śniadania, tj. polskiego wre. Rzeczywistej bowiem materjal- nalezący~h do rozmaitych kół, którzy 
obiadu. Raz po raz p. Gaston Ch e l'au. nej nagrody nie stanowi suma tych w:~cz mI mówią., że kupują. ten dzien
znany pisarz, a człone.k obecnej Aka- .) 000 fr., przyznanych mu przez jury, n.Ik tylko d~a bliższego poznania ży
demj! Goncom·t'ów WYChodzi do są- ale iloM egżemplarzy jego powieści, ClOrysoW ~hrabeau, Desmoulinsa luh 
siedniego salonu, by zebranym dzieni~ rozchwytanych przez publiczność, któ- Henry~a IV, SkreślonYCh zresztą pió~ 
karzom obwieścić rezultat owego gło- rych cena waha się pomiędzy 12-15 rem pIerwszorzędnych pisarzy. 
sowania. nigdy bowiem laureat nie frankaJmi. Tegoroczne śniadanie dziesięciu od
zo~taje nagrodzon~~ przy pierwszem. Trzeba zaś wiedzieć, że po wojnie będ.zie się .10 grudnia. Na dalszą melQ 
DZIennikarze czynIą na S\""Ói sposób we Francji czytelnictwo wzmogło się mozna~y J~szcze stawiać prognostyki, 
horoskopy, oblewane. tradYCYjnem'

j 
ogromnie. Lansowan1.'ch pisarzy czy- bo mDlej SIę ryzykuje kompromitacji. 

portem któ t J 'Vob~c tego wstrzymamy się od horo~ 
'. .. 1'.em zosa.J';!. .~go~~czem tały ni~tylko warstwy. intelektualne, skopowo Prestiż n a""'od v. Goncourt'o',\v 

przez włascIcIela rest.au~·acJI. ~.le Pt;'- ale takze mieszczaństwo i sfery prze- ,,< 
trzeba ~hyba dod~~ać, ze czas I~ SIę mysłowe. Powieści Benoit IDekobry, napewno nie zmalał. Zmalała. nato
l1!e dłuzy. Inaczej Jed~ak rrec~ Slę ma. a. z dl'ugiej strony także Maurois, miast c~ekawość czytelników, napew
ntetyle Z kaudydatauu, co z Ich Wy- Mauriac'a i Moranda. można było wi- n? nie literacka. ale za.to kieszeniowa ..• 
4awcamL.." ".. 4ziet .. rekach zarówno mfdinete.k_ _ Sl.gnum temporis. 

"Ił J. BRIARES. 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy i ęć dla interesentów 

od 10-12 -
Kina cbrze3djańskie 

AdrIa· Mełro - .. Koci pazur". 
Bratnia Strzecha - "Zaba\'vka". 
Capiłoi - .. ~ana". 
Caslno - "Swiat się śmieje". 
Corso - "Viva Villa··. 
Grand·Kino - .,Złodziej serc". 
Mimoza - ,,'Vyrok tycia". 
Ludowy - "Calu] mnie jeszcze". 
Luna - .. Petersburskie noce-o 
Przedwiośnle - nCzar walca wiedeli· 

ski c.~o·'. 
R~ord - "Kobieta pod kontrolą,". 
Stylowy - "Baroud". 

z Wal. Komitetu "Dni Przec{wgndU. 
~zych"'. Sekcja urzędnicza woj. kom. "Dni 
przeciwgruźliczych" zorganizf}wała sprze· 
daż znaczków PI'zeciwgl'uźllczych na tere
na ch Vv"Szyst.ki ch inst:\' tucyj i urzędów 
pań 'twowych i samorządowych. Sekcja 
6z]{o :na rozpoczęła oży,·yiona, al\c.ię na te
renie szkół. Sekcja odczytowa przygoto, 
\' .. ala szereg odczytów, z których pierwszy 
\'v dniu 4 grudnia r. b. \\'\'g100ila p. dr. 
Jadwiga Swstcrowa. - p. t. "Rola lH'zy· 
chodni przeci \\' gruźli czej w walce z gruź· 
licą·'. Dalsze odczyty w następującym po
rządku odbywać się b~dą w lokalu Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci (ul. Piotrkow
ska 27i) dwa razy w tygodniu o godz. 19: 
W dTliu 7 bm. dr. Kon - "Gruźlica otwarta 
i zamknt ęta" ; w dniu 11 bm. dr. Kalew
ska - "Jak się ustrzec gruźlicy"; w dniu 
13 bm. dr. E. Ziegler - "Szczepienie nie· 
mowląt przeciw /ITuźlicv"; w dniu 18 bm. 
dl'. Kon - ,.Dzieci skrofuliczne"; w dniu 
~l bm. - dr. Dawidowicz - .,Sp06oby 
leczenia. gruzlicy"; w dniu 2'8 bm. - dr. J. 
Chrzanow ki - "Leczenie oumą gruźlicy 
pIu c"; w dniu 3 stycznia 193:5 roku, dr. T. 
JagOtSzcwski .. Leczenie sanatoryjne 
gruźlicy'·; w dniu 7 st 'cznia 19',35 r. - dr. 
Levy - ~Gruźlica i ciąża"; w dniu lO-go 
stycznia 1935 r. - dr. J. Szu terowa -
"Walka z ~ruźlicl\ w Polsce". Prezydjum 
Komitetu "Dni Przeci\Vgruź1iczych~ opra
cowuje program akademji przeciwgruźli· 
czej, która Qdbt:dzie się Y'. dniu 6 &tycznia 
1935 roku. 

.. --aa .... ~ma ... 
Oso lste. .·a terenie pow. kaliskiego 

bawił slu2bowo s~kret8rz generalny l-l1t. 
Stów. _Iłodzieży "tl;skiej we Włocławku p. 
prof. 'YaJenly MnjdatlskL P. prof. Majdań
sJd przeprowadził inspekcję nddziałów: m. 
Kal • Pól a, bru i Stawi tynt\, a po. 
nadto braI udział w charakterze prelellen
La na kursie spolecznym dla Drgani tów, 
odb ·tym na tul terenie. 

Na Ue porachunków osobistych. Przed 
,sądem okr~gowym stanęli Antoni Stasiak 
i Tomasz Walczak, którzy na t.le pora
chunków osobis reh pobiU t~pemf narzę
dziami S anislawa C.lapę, powoduj4c 
clętkie uszkodzenie ciała. Sąd skatał o:by· 
dwóch po 8 miesi~cy więzienia. - Ana}()
giczny wypadek zdarzył się w lesie Stra· 
chowickim pow. kaliskiego, gdzie Ignacy 
Gustow'ki zadał kilka ciosów notem Sta· 
nisławowi Igllaczakowi, podczas gnybo· 
brania. Sąd skazał Gustowskiego na 8 mie
sięcy więzienia, 

W uroczystość NiepOKalanego Poczę. 
cia N, lUarji Panny, dnia 8. b. m. w koście
lo SS. i\azaretanek porządek nabożeństw 
je.st następujący: godz. 7 msza św. z kaza
niem, g'odz. 9 i 10 msze św. szkolne, godz. 
11 - suma z kazaniem. Calodzienne wy
stawienie Najśw. Sakr. 

Agentura "CrQdownika" mieści się w 
księgarni "Bazar" przy ul. lVIarsz. Pił· 
suclskiego 18, gdzie przyjmuje się prenu
meraty, ogłosz enia i udziela \vszelkich in
formacyj. 

PO:;iedzenie Rady Miejskiej. Z miaro
dajnego fródla dowiadujemy się te pierw
sze posiedzenie nowoobranej Rady miej
skiej odbędzie się w dniu 12 tJm. Na 'PO' 
posiedzeniu uchwalone zostaną. pobory 
prezydenta miasta, wiceprezydentów i 
cljety dla lawników. 

pCwst~nle nOwel rrac6wki . Po dwu
dniowym kursie połeczllym dla olgani
st6w. w którym brało udzlał pl'zeslr.lo 51} 
osób. zos1ato znłotcne Rolo orgulli tów, 
pracu~ących spo:('('znie i w tym celu wy
brano z81'zl'I,'1, kt6rcjZO preZfl~em zost:\ł p. 
Stn.nisław naczyn~ki, ol'~anista przy ko· 
ściele św. Józefa "-owej tej placówce ne
dakcja .,Orędownika" życzy pomy'lnej i 
owocnej pracy. 

Nlc~:C~ęśliwy fi; :lek. Siedmioletnia 
Anna " ' n'cz:lk "na, zam. we wsi 2el'lliki 
p O'W. k:lliskiego. wybiegła w pe\ \lej chwi
li z domu, udaj. ; ię do stodoły, gd1.ie l'Itn' 
la młockarnia i tam. obraca jąe tryhy ma
szyn)', \\!':ku! k nie sl1'01l1 ~d. dzicwcz~ n· 
ka "':' Ull~l. 111 ,1\\1\ rek \\' tryby l nl,..~lłl 
zgni~c niu c7 t l' dl palców. Dziewl'zync{' 
udzi e'lOllO nHI,,,l min~{O\\·ej pomocy. 

Polskie auto-zyro czeka wciąż w Berlinie 
Ppłk. Stachoń z powodu ciągłej mgły nie może lesIe lecieć do Warszawy 

War s z B w B, tO. t2 - Jak wiadlO-1 maszynie z Londynu do Berlina. 
mo, ppłk. 8Łachoń z Grudziądz'B.. który Dalszy lot do Warszawy uległ prze
zakupił w Anglii dla naszego departa- rwie wskutek bardzo złych warunków 
menŁu lotnictwa autożyro typu C'30, w atmosferycznych, a mianowicie g~stej 
ubiegły czwartek przyleciał na nabytej mgły, która od kilku dni panuie w ca-

Niezwvkłv sposób samobójstwa 
68 l~awalkółC drutu ~ ~olqdka pacje.łła 

K al t s z. 9. 12. W szpitalu św. rem to okresIe czuję.<: się ile~ zgłosił 
TróJcy dokonano niezmiernie z punk- się do szpitala. 
tu widzenia naukowego. ciekawej ope- Przeprowadzona operacja udała się 
racji. Z żołlldka p!l.cjenta wyjęto liS nadspodziewanie, mimo tego, że ka
kawałl{ów drutu, wagi 558 gram. wałki drutu tkwiły już \\I ściankach 

Pacjentem był 19-1etni chłopiec W. żołądka. Ooocnie chory czuje się już 
L., będąC osadzony w więzieniu za dobrze. Chodzenie z żelastwem przez 
kradzież, począ.ł wydobywać drut z tak długi okres czasu tłomaczyć nale
materacu więziennego, Kawałki tego I ty tem, że wymieniony miał żołądek 
drutu, dziwny samobójca połykał takiej wielkości, jakiej się niemal nie 
przez okres 2 tygodni Samobójca po spotyka w budowie człowieka. 
wyjściu z więzienia chodził z żelastwem OJ;' ieniona operacja jest wielkim 
w żołądku przeszło 2 miesią.ce, po kle): .. , "'m chirurgji. 

łej środkowej Europie. 
Ponieważ autożyro nie posiada in

strumentów do ślepych lotów, ppułk. 
Stach oń musi oczekiwać na poprawę 
pogody. 

Stolica spoozi-ewała się ppłk. 8ta-
chonia na autożyrze już wczoraj. w so
botę. Gch wczora i znowu m~ła uuie
możliwiła lot nadzieje przełożono na 
dzień dzisie .i~zy , Wedlug nieofic.ialny-ch 
wersyj, krąż~ych w warszawskich sfe
rach lotnkzy-ch. ppłk Stachoń nie wy-
ląduje w \Varszawie w porcie lotni
czym na Okęciu. lecz w śródmieśdu, na 
placu marsz. Piłsud -kiego, ponie\\·aż. 
iak wiadomo, autożyro ląduJe pionowo 
i wystarczy mu clo lądowania kort ten
nisowy lub nawet taras hotetowy. 

Tymcza em i w niedzielę zostały za
wiedzione nadzieie mieszkańców War
szawy. Autożyro jeszcze wciąż czeka w 
'Berlinie na rozejśeie się długotrwałej 
mgły. 

Ładne udzielenie ~mocy. Józefa 
l{iettykowa, zam we wsi .swierczyn, pow. 
kaliSkiego, udzielała pomocy przy poro
dzie Anieli Cieślakowej, przyezem spowo
dowała zakatenie, wskutek czegQ Cieśla· 
kowa zmarła. I{ieltykowa stanęła przed 
sądem olu'ę~wym, gdzie skazana została 
na 1 rok więzienia z zawieszeniem wyko
nania kary nR okres lat 5. 

Rozm iarów mgły, która panuje na 
trasie Berlin-Warszawa, dowodti 
najlepieJ ta okoliczność, iż samolot 
komunikacyjny, który .codziennie 

biele 12·letD;iego Patorskiego. I{ulczyńs~d , w południe startuje z Berlina do War
który był kll~akrotnle karany, zost~ł ska· I szawy wczoraj w niedzielę, lotu nie 
zany na tydZIeń aresztu i z3placeme 5 zł '. : . . .., 

Wy:uyk DOlury. W posesji p. K. My, 
stkowsk i ego, k-dantaa ochotno ątrai pot., 
przy ul. Sukienniczej, w ogródku za· 
kwitło kilkanaście krzaków r6t. Jak na 
m. grudzień, jest to wysoce ciekawe zja
wisko. 

K ron;)ca m. Turka 
T u rek, 9 Fn'udnia 

Agentura .,0rędOwnlka" mieści sle 
przy ul. 3 Maja kiosk, gdzie przyjmuje 
się prenumeratę. 

Samob6j!two. We wsi Wilanów gm. 
Skotniki popelni1 samobójstwo przez po. 
wieszenie się Józef Gad1.inowski. Przy· 
czyną targnięcia się na ~ycie były kłopo
ty materjalne. 

żyIlzi sprzedawcamI sacharyry. Wob'!e 
coraz więks·zego zubotenia wsi. ludność 
wiejska używa zamiast cukru s8.('haryny. 
n ponieważ tei ostotn!e.i dro:rą leltalną 
Impić nie moina, ludność kupuje sachary
nę 01 rozmaitych sprzeda ·ców, 'Prze wat· 
nie Żydów. 

Dnia 5 bm sąd grodp;kl 1'0Zp!ltl'ywał 
kilka spraw okupno sacharyny, W wy· 
ni1w rozprawy sąd skazal za pOSiadanie 
sacharyny Leokarłję I{r6lak na 40 zł 
grzywny i 2 tygodnie aresztu, Polasilisk& 
J\:farjannę również na 40 zł g-rzywny i 2 
tygodnie aresztu, Pawlakową Francisikę 
Andn;ejczłlKa Stanislawa. Oleiniczaka 
Józefa, Pastuszka Stanisława. Mańczak 
Marjannę na 20 zł rzrz~'wny i 1 t. ydzień 
aresztu. Mal'jannę Mi' na 10 zł grzywny 
i 1 tydzień aresztu. 

CiemnOŚCi w m.łe§cie. Nield6re ulice, 
jak np. Górna i Wąska, są zupelnie nie
oświetlone. Inne. jak np. ulka Tylna. po
siadają tylko jedną lampę, wobec czego 
na tych ulicarh panujl'r zupenle ciem
ności. Motel)y 'Przeto odpowiednie wła
dze zajęły się oświetleniem tych ulic. 

2ydoWSkfe kOmt-inac,e. W pobliskim 
Szczercowie i Ze lo wie jest caly szereg 
chałupników Polaków, pracu.fących u :2:y
dów. Ci ostatni wyzyskuja, pracowników 
w naj'fl'yt:ozy spos6b. Nędza wśród 1'0-
botnil,ów jest straszna z powodu nikłych 
zaI'obków. Nadom'ar zle~o tę nędzę 
zwiększają 2ydzi. Robotnik pracuJący u 
2yda, nlJ.tdy nie otrzymuje zarobionych 
pieniedzy. le('z :2:ydd wydają tylko kl\rtki. 
za które i('11 posiadacz mote otrzymać p1'o
dukt tywnościowy, naturalnie tylko u :2:y. 
da. Tak upływa nieraz ('aty szereg t y
~dlli, a robotnicy nie widza na 'Oczy 
swy('h krwawo zapra('owanych groszy. 
M'oieby władze !9.jęly si~ losem wyzyski
w.on:-;ch. 

Z rucbu !OcI,cb. W dniu 6 grudnia 
odbyło si~ tebranie MłodYCh w Lasku. Po 
wygłoszonym l'eterncl~. na zakońc!·enie 
Odśpiewano H:,<nm Młodych. 

Krod%ież., W dniu ł Jn'udnla We wsi 
Dzbanki gm 'y,l"zere na s7.kodoę Hof
maDa _!ichnio. dokonano kradziety 3 mtr. 
p;:zen·cy . . 1 mtr. pro!'a or~% 50 kg. mąki 
lli"1. PI1Uej. Śłl'dztwo w toku. 

Z ~ąd11. , dniu S Ill'udnia sąd ~ł~dzki 
M~patl'ywał .~lll'aw . Zy,-"nun1a KUlt:~Yil-1 
~klego. czlonka ZWI<1ltku tł'%elecklego, 
inl,;,\!"enta Li~i MO)'gkii'j i Rzecznej. o po-

na Ligę Morską. Sąd postanowił pGwyż- odbył. Nle mozna SIę wu:c dZł~lĆ, z~ 
szy wyrok przesłae do Ligi Morskiej w tych warunkach ppłk. Stachon woh 

a 
. uzbeGić się w cierpliwość i Czekać na 

opadnięcie mgł:ń. 

Jubileusz 
sodalicyj marJańskich 

L ó d ż, 10. t2. - W dniu w~zoraj
szym <><ib)'wały się w Lodzi podniosłe 
uroczystOŚCi z okazji 350-]ecia istni,enia 
sodalicyj marjańskich, W sobotę o go
d!dnie 8 rano odbyło się w kościele Mat
ki Boskiei przyjęeie nowych sodalisek 
i sodalisów a o godz. 8,30 odprawiono 
urocz~'stą. mszę św. 

Wczoraj o godz. iO,30 w kościele 00. 
Jezuitów przy ul. Podleśnej ooprawio
na zostala msza św. pontyfikalna, cele
browana przez J. E. ks. b!skupa Tom
cuka. O godiZ. 7 wiecz. odbyła się ju
bileuszowa akademja w sali to\varzy· 
stwa śpiewaczego przy ul. Piotrkow
skiej 2i3 z następującem programem: 
Chóry sodalicyj ue wykonały hymn so
dalicyjny, a następnie akademję zagaił 
sodalis marjanus, prezes Akcji Katolic
kiej, prof. Podgórski. W pierwszej czę
ści deklamacje na 350-lecie Sodalicyj 
wygłosiła sodaliska Sabina Grochociń
ska. następnie połączone chóry wyko
nałv dwie pi.eśni: "Pokłon przeczystej 
Dziewicy" i "Ty, której berła". Następ
nie mee. SEwaj-cller wygłOSił krótkie 
przemówienie, a zkolei p. Alicja Żura w
ska ze 80dalkji Pań Nauez)'c1elek wy
głosiła .ooklamaci~ Lenartowicza do 
Matki Boskiej. W ukończeniu I .ezę
ści trio sms.czkowe w składzie pp. Paw
likowska, Piotrowski i Burchard wyko. 
nało "Wspomnienie" kompozscji Glin
ki i "Serenata de Bac,« autora de Mi
chela. W drugiej c2~ści wystawione 'lO
sŁało wspaniałe widowisko religiine w 
jednym obrazie ks. Piątkiewicu p. t. 
"Lirnik Najśw. Panienki''. 

Awantura 

soweg-o 7·klasowego szkoluictwa, będą
cy na sali opozycjoniści - komuniści 
- wszczęli burdę i wnieśli własną re
zolucję, w której m. i.n. nawoływali do 
usunięcia z programów szkolnych nau
ki religji. 

'Wskutek tego wkroczyła l)Olicja. 
rozpędziła komunistów i zamkn~ła ze
branie. 

Na ulicy zatrzymano kilku najbar
dziej agresywnych agitatorów. Wiec zlt
kończył się przyjęciem socjalistycznych 
rezolucyj. 

Skutki lekkomyślności 
Ł ód ź, 10. 12. - Na ulicy Piotrkow

skiej, wyskakując z tramwaju, odniosła 
ciężkie obrażenia ciała Pelagja Chłopo
ta z ulicy Traugutta 5. Na Balu~kim 
Rynku podobny wypadek zdarzył się 
Justy nie Kasprzak z Aleksandrowa . 
Ranną, umieszczono w szpitalu. 

Ładn.a zabawa 
L ód Ź. 10. 12. - Na zabawie w Fe

liksowie Jan Szmajda na tle porachun
ków o~obisty{:.h prhnal nożem w serce 
Kazimierza Bu~aja. Gdy brat Bugaja 
Stanisław usiłował zatrzymać nożow
ca, ten zranił g-o w brzu~h, poczem u
mknął. Kazimierz Bugaj zmarł wkrót
~e. a Stanisława przewieziono w stanie 
groźnym d szpitala. Policia 8zmajdę 
przytrzymała wkroke i osadziła w wię
zieniu. 

Skut i jazdy na gapę 
L ó d ż, 10. 12. -- N a torze przy R 0-

kkinach znaleziono Alldneja Portycha 
z Piotrkowa. Portych, jadąc na gap~ na 
wa~onie poci&gu towarowego, usiło
wał zeskoczyć i wpadł p.cdi koła. które 
obcięły mu obie nogi. Ranny zmarł w 

na wiecu socjaiistó drodz~ do szpitala. . 

L ód ź, iO. 12. W sali Filharmonji l S . 
przy ul.. N~ru!owieEa ot!było się E,1l;ro- trychmną 
madzeme l WlJeC, rorgamxowany przez 
socjalistów, w sprawie uchwaltmia Pro
testów przeciwko ogranicteniu nauc~a
nia w szkołach p{)wszechn~ch, Obecni 
na zebraniu byli l'8.ko mówcy posłowie 
socjalist~'czni Clapiński i PUrowski, 
któl'zy w przemóWi.eniach :v()ich J)<)d .. 
kreślali, że wsrsstkie poprzednie rz&d 
za najpierwszy warunek i zadanie .swo
ie pOsŁa\ iły oobie podniesienie po~io
mu nauczania, ,gdy zaś ob~nie dą:.i .. V się 
do redukcji nauczania i ustanowieuia 
podatku na pokryde ni doboru 18 mi
jonów złu ~'Ch, 

Gdy w k()łku wniesiono rezoluc,;, 
domagającą ~i~ ub7.smania dot.y~he7.a~ 

Ló dz, iD. 12. - W mieszkaniu 
wla 'nem przy ul. H Listopada 14 po
pełniła samobójstwo przez zażycie 
strychniny Stanisława Wrońska. Po· 
wodlów ~amoboj,t\Va nie u talono. 

ra.-. ........ ików B. P. 
L ó d i. t{). 12. - Trz:\dniowy zjazd 

pracowników Banku Pol 'kiego odb~' l 
~i~ \\. Łodzi. 

Z.ia-zd zak()ll zyl ;' i ~ powołaniem do 
tyda og:)lnol)Ql~kiej or~auizacji pra
<,owllików Hanku Pobkiego. 

P r 7 e o p l a t a ~kło~~~;~ir~si~~~~~~~o 1J';,tllt~o:~:f:;;~ro~eg~~!t~~n:~~i~k:pC! 
<ircH 2A Ul;). Ul o&'l'Jldnch zł ~. ~O. z odno:.;zeniem do dOllllIl zl 2.20, na 

PTo\\'ill (' ji . !ln I'tlCl \ai!h już z odnoszeniem do dom\) kwal'tal1!lie 1.01. mi '~cwrie 2.34. pod 
pat' n mit'" ("'.n:e w PoJ.sce zł ii.oo. w innych k.rRjll.Ch ~ ii.OO. Prz~ j·min wydaniaob Q~' 

n:o\\'o k ~Z_\ ' .. O~ownik" mI i~('.U\il' 2.3,'. zI bE)Z odno--ue.nia do ODm\!. W ('.uie w,.pad.!t6; 
>PO\\' l \\ on. li ~:' 1I WlŻ:<UI . pne.<z,kM w z;,dtI llrizie. s1:rl!.ików i t. p. w)'l1. wnic.t" nit' odpo-

Ogłoszenia n. lit ,i ~MIlowej Ui «:1'''. na &tronie 4~lImQ e.J prz)' końcu tekstu 
rada.kCł'JI')~o 30 Iit- na strome ou'\~ar-t('j O l: ..... na 9tl'onie drugiej 60 gr 

. PI'~ Wiad· clanli ,PotoCUlelllJ 1 O Kr. od l-lamow~o milimetra. 
Ogłoszenllł skomphkowllne.z .zastrzeżeniem mieJsca od poszc.:ególnego wypa,dku 20% nadwyżki. 
Drohne oj!'łoszema (nIłJwyze.J 100 sł6w w tero 5 naI!'16wkOlWych) . słowo nagł6wkow(' (tłuste) 
15 [r. bzde dalszt' .s1o\yo 10 ll:'I: 0ll"ooze.niA do bit'Żacego wydania przyjm.ujemy do godziny 
10.4.~ Ił do wy<laJ~ nledzJelnrch J śWlatecZdl1cb do godz. 10.\5. rano. Za ~I\żnice miedzy zesta. 
wem a Wl'lokoge14 Qglos.tenlA. powstała WSKutek matrl'oowama. wrdawnlctwo nje odwwiada I 

, 
l , 

'ja I .7.:1 ci ~ ''' l :~ p' 'mll , a abollenci nie maj. prawa 1!<)IlI.agarua . nied Ull'Cl:'OJlyeh 
':lu1llcr ()w lub odszkollowania. ,. i 
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f r a ogl d fUmy 
w ciągu naszych miesięcy letnich w oko· zimowe. Obecnie, gdy znów stonce ukazuje 

lica~h bieguna południowego panuje zima. l się na horyzoncie, 'kouczymy już nasze przed. 
DopIero, gdy u nas zaczynają się pierwsze 8t~wienia w najniezwyklejszym budynku ki· 
mrozy, śniegi okalające Antarktydę powoli nowym świata i zwracamy się ku trudnym za· 
tają i w strefie wiecznych lodów ukazują się daniom, dla których tu jesteśmy. Filmy pod. 
pierwsze promienia słońca. Ekspedycja Byr. trzymały w nas dwie rzeczy, nieodzowne 
da. uda~a ~ię do. swej ~azy operacyjnej już w trudnych ·warunkach: humor' i energję:' 
ubiegłe] wIOsny I przezImowała na miejscu, ___ 
aby obecnic rozpocząć pierwsze już wy
cieczki krajoznawcze i loty nad nieznanemi 
połaciami kraju. 

Bardzo jest ciekawe; że ekspedycja wy
ruszając z Ameryki zabrała ze sobą wspa
nialy dźwiękowy aparat kinowy oraz szereg 
najnowszych przcbojowych filmów, których 
kopje poszczególne wytwórnie bezinteresow
nie zaofiarowały ekspedycji. Podczas dłu
gich miesięcy ubi.eglej zimy - a właściwie 
naszego lata ~ filmy wyświetlane byly po 
kilka razy w świetlicy obozu, ku niezmier
nej uciesze· czlonków, którzy w ten sposób 
niektóre obrazy widzieli nawet prędzej, niż 
premjery w największych kinach stolic euro
pejskich. Ciekawe jest sprawozdania. jakie 
drogą radjotelegraficzną Byrd przesłał o wy
świetlanych filmach. Okazuje się więc, że 
członkowie ekspedycji uważają za bezwzglę
dnie najlepsze filmy z wszystkich zabranych 
"Przedmieście" z Wallacem Beery i ,.Hen
ryka vnr" z Charlesem Laughtonem. Obra
zy te wyświętl!lnQ po kilkadziesiąt razy i to
warzysze Byrda nie mogli się wprost napa· 
tlZeć dosyta: Następnie również wielokrotnie 
wyświetlano z zawsze równem zainteresowa
niem słynne "Silly symphonies" W alta Di· 
sneya, to znaczy calą serję jego cudownych 
kolorowych filmów rysunkowych. 

Radjogram, jaki nadesłał Byrd pod adre
sem ofiarodawców filmów, brzmi: "Jesteśmy 
głęboko wdzięczni za ofiarowane filmy. 
Ekspedycja Byrda była niemi zachwycona 
i urozmaicała sobie monotonne ciemne dnie 

Drobiazgi o gwiazdach 

Vi or ł1(Laglen slczeuy zeby 
Od czasu, gdy jego twarz ukazała się po· 

n L pierwszy na srebrnym ekranie w filmie 
ul mym "Rywale'" należy Victor McLaglen 
do zdecydowanych ulubieńców pięciu kon. 
1\ !Icntów. 

Rzecz niepojęta: przecież nie należy do 

ł .: zędu wymu,kanych, "szlachetnych'·, dt'li· 
katnych i urodziwych gwiazdorów, lecz prze· 

ciwnie - jest typem brutalnym. Wystar'Czy 
~pojrzeć na jego rękę, wielką, muskularną, 
zgruba ciosaną, żylastą i silną. aby pomy
śleć: słoń w magazynie z porcelaną. l wła
śnie dlatego może jest tak lubiany. 

Victor McLaglen może się poszczycić bo
gatą i romantyczną przeszłością pełną przy
gód. Jako szesnastoletnie chłopię wyczyniał 
jakieś cuda w wojnie z Boerami. W Afryce 
był częściowo myśliwym, czę"ciowo bokse
rem. czy handlowcem... Jak zresztą wy. 
padało! ... Zaś w Wielkiej Wojnie Swiato
wej byl pono ... komendantem Ba~dadll. na 
którem to stanowisku wykazał zresztą dużo 
talentu. 

Po wojnie wstapil do Jednego z tf'atrów 
londyilsk:ch, poczem wyemigrował do Ame
ryki, gdzie często·gę,to w ,.pocie c~oła'- za
rabiał na chleb codzienny. Aż wreszcie "od
kryto' go dla filmu. 

Gdy go zapytać w jaki sposób "wyhił się" 
w karjerze artystvczncj. McLaglen odpo\da. 
cia , szczerząc w charaklt'rystyczny sposób zę
by: "bo nieraz w życiu miewałem ••• wy
bicia .•• " 

Richard Arlen rozpoczął swoją karjerę 
filmową w Paramouncie przed 10 laty. Pen· 
sja tygorlniowa jego wynosiła 50 dolarów. 
Nie prosił ani razu o podwY:lkę i ani razu 
nie wymawiano mu posady. Obecnie roczna 
jego gaża sklada się z sześciocyfrowej liczby. 

K o b i e t a o d o b r ~ m s e r c u. 

T,lkie przynujmniej u:rażel'ie robi na nas twarzYfzTw 1\.1adge Evan$. 

• I dzie od niej spohój, .,aufa/lie, pl zebuc;zenie, słodycz ••. 

George Raf t zaliczony został do słynnej 
grupy najlepiej ubranych mężczyzn świata. 
Grupa ta liczy zaledwie 23 osoby. 

• 
Anna May Wong, najpopularniejsza CMn

ka ekranu, zamierza tegoroczny swój urlop 
. spędzić w Chinach. Będzie to jej pierwsze 
zetknięcie się w życiu z prawdziwemi China-

mi. May WOlJg urodziła się bowiem i wy
chowała w Los Angc.<!s, dokąd przybyli jej 
rodzice przcd 59 laty: . , 

Carl Bris80n,,'w jednym .. z najcięiszych 
momentów swcgo życia kupił sobie klucz do 

. , 

Don Juan na filmie. 

Wytwórnia angielska London F~lms nakręca obecnie pod ~eżY$erią 
Kordy film, osnuty na tle przygod słyn~ego Don !uan,a, z nUlza~o"!: 
nianym DOiJ.;,;1 a~~ li, r t'ir ~ ar,hsem ~v ro'~ 1.~·tuloweJ. F':lm ten .,a~m~c 
ma podobno natoel ta/rie arcydzlelo, ]akUlm było "Prywatne ZYCU' 

Henryka ósmego" Oto.widzimy, jak fryzjer tV atelie: 1!rz~gładzn 
pltami 'ra;; 8r'zebieniem:~ Dou,lrua prlliea ... alęcUJmł. 

st~ojenia fortepianów, chociaż nigdy w życin 
nie widzial. wnętrza fortepiauu, i w ten spo
sób zarabiał na życie. 

• 
Jack Oakie należy do sławnych pięciu 

aktorów, którzy nie uiywllją 'szminkl pod
czas zdję~. Pozoatali są! Bvhy Le Roy, W. 
C. Fields, Richąrd Arlen i William Frawley . 

• 
Arbiter elegancji, Adolphe Menjou, uwa- N o w y f i l m B o l e s l a w s l, i e g o. 

ża, że jeżeli mężczyzna chce być naprawdę I lnahomity reżyser nasz roda/;:, kończy obee. 
eleganc~i, to powinien nosić: palto takie, nie nakręcać film pod tytułem "Ucieldnie
jakie nosi Gary Cooper, kapclusz Lowella rzy", w którym główne role grają Madge 
Shermana, . krawaty Roberta l.\1ontgomery. Evans i Robert Montgom,~ry. Ma to być 
ohuwie Clive Brooka, garnitur sportowy Ro· arcydzieło, tali: pod względem reżyserji, gry, 
'lalda Colmana, a hak Herberta Marshalla. l jak i oryginalnej treści. Na zdjęciu boha. 

terka, ,,$łodlw" Madge. 

Trójka, t'tóra zmusza do śmiechu 

Z dtO~ma. p(l~u~arllymi kom~kami Stane?, .Laurcle~ i Oli,'crem Hardy wysfępuje 
obeCnie ro;"me:; :nanv Iconul~ amerykanskl Char!!e Chase. Wyslp.T>ui'1 oni razem 

10 nowp.j, do łez rozśmieszajqcej komedii pod tywlem "Synowie p!ISiJni' .. 




